JA ZETA LWOWSKA. 


Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 

JCKMość najwyższóm postanowieniem Swojóra 
z dnia 8. października r. b. raczył kancelistę wig- 
deńskiogo centralnego urzędu rowizyi ksiażck 
Ignacego Rankoffer, mianować najłaska. 
wiój przełożonym urzędu rewizyi książok we 
Lwowie. 


— Z Wióćdnia., — 


JCHMość najwyższćm postanowieniem Swojćm 
z d. 30. listopada r. b. zezwolił najłaskawićj tutej- 
szemu c. k. uprzywiłejowanenu hartownikowi, 
bankierowi i król. greckiemu konzu!owi jeueral- 
nemu, Jórzemu baronowi Sina, przy- 
jać i nosić dany mu przez Sułtana order Ai- 
schani tftichar, í 


C. k. powszechna Kamera nadworna posade 
urzędowego zarządacy (Amtsverwalter) przy c. k. 
urzędzie loteryjnym w Pradze , nadała zarządzcy 
przy urzędzie loteryjnym we Lwowie, Wacłą- 
wowi Krticzka kawalerowi de Jaden., 


— Morava. — 


Z Borna dnia 16. gi adaia. — Wczoraj 
(dnia 15. grudnia) o godzinie miedzy druga i irze- 
cią odbyła się ztąd do Rajgern pićrwsza prze- 
jazdka po kolei żelaznój, da którć; należełi JCMość 
Arcyksiąże Karol Ferdynand, gubernator kroju 
hrabia Ugarte, komeoderujący jevorał hrabia 
Mazzachelli, jke. biskup i tejay radzca Gindl, 
prezydeńci tutejszych urzędów i wielu innych wy- 
sokich urzędników. 


— Z Pesztu dnia 16. grudnia, — 


Homitet postanowiony do rozdzielenia składak 
na wsparcie unieszczęśliwionych vwyłewem Dau- 
naju , ogłosił publicznie skutki swych czynności. 
Z ogółowej sammy 1125.403 zr. 53 15/40 kr. 
m. k. do końca paździeraika rozdano 324,002 zy, 
40 kr., a pozostała reszta wynosiła 301,401 zr. 
15 kr. m. k — Słychać, że zwiazek między 
Buda a Pesztem ma się odbywać za pomocą stat- 
Mów parowych. (-Adler.) 
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27. grudnia 1858. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNR. 
" 7” _ Brazylija. 

Według doniesień w pismach angielakich, w Ba- 
hii nowa rewołacy ja wybuchła. Repobli- 
«kanie korzystając z nieobecności wojska i nad-j- 
ścia niepomyślnyeh wiadomości z Rio - Grande, 
opanowali bez oporu warownie, pooddulali urzed- 
ników , założyli juntę rządową i prowiocyję nie- 

podległa oraz rzeczą pospolitą ogłosili. 


Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 
— Z Nowego-Yorku d. 23, listop, — 

Prezydent Stanów Zjedaoczonych van Hureb 
wydał pod doiem 21. wspomnionego miesiaca 
odezwę, w którój obywateli Stonów Zjednoczo- 
nych jak najostrzój upomina, by sie watravmali 
od wszelkiego udzisłu w powstania llsnadyjczy- 

ów przeciw rządowi angielskiemu; w przeciwnym 
owiem rezie złe z tnd skotki sami sobie - przy” 
pisza i niech byuajmnićj na opieka ze strony 
rządu Stanów Źjednoczonych nie liczą. 
Hiszpanija. 

Madryt dnia 1. grudnia: Gońcem'przy- 
byłym dnia wczorajszego z Paryża , margrabia 
Mirallores (poset hiszpański ) przesłał rządowi 
ważne depesze, dotyczące Bi niektórych mig- 
dzy nim a hrabią Molé zaszłych wyjadnień , 
lecz które do pożadanego nia doprowadziły 
skutku. — Skład mioisteryjam Armendariza do 
dnia 1.grudoia nie był jeszcze ukończony. Prze- 
znaczony do wydziału wojny jenerał Alaix zje- 
chat nareszcie do Madrytu. 

Madryt dnia 3. grudnia: Jeneral Alaix 
przyjął posadę ministra wojny; łecz dotad nióma 
kolegów. Mówią o koalicyjaćim ministeryjum pod 
przewodnictwem księcia Frias, w któróm maja 
mieć przewagę mężowie umiarkowanój opozęcyi. 
Don Juan van Halen , jenerat dywizyi w sluzbie 
belgijskiej , a dotad pułkownik w hiszpańskićm 
wojsku , brat paczelnie dowodzącego armija cen- 
tralna i niegdyś sdjatant Miny, posonionym zo- 
stał na jenorała brygady. — Dnia 4. grudnia: 
Umysły członków izby deputowanych skłaniają 
się do pojednania. — Po za Fortezami stera się 
mianowicie prezydent izby p. Isturiz, przyprowadzić 
do skutku pojednanie, a to przez niektóre zezwolenia 
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dla ujęcia sobie partyi exaltadosów. Lecz w za- 
miarze tym ma przeciw sobie ultra - moderowa- 
nych, pp. Galianó, Mon, Castro, Martinez de la 
Bona it. p. 

Wedlog wiadomości z Madrytu z dola 5go gru- 
doia, mówiono o ministeryjum pod przewodni- 
ctwem margrabiego Miraflores, do którego mają 
wejóć takie Pita Pizarro i Ołozaga. Byłobyto 
miószane mioisteryjam, złożone za pośrednictwom 
Seoany i jego stronników. Pośredniczący wniosek 
jeoerała Seoane, pod względem poprawki Lopeza 
do adresu, przyjęto na posiedzeniu izby deputo- 
wanych dnia 4go t. m. 127 głosami przeciw 12, 
Uchwałą tą nazwano błędnym systematena rządy 
mszystkich dotychczasowych ministeryjów, lubo 
żadnego w szczególności nie wymieniono. Dwa- 
naście głosów przeciw wnioskowi pochodziło od 
ulira-moderowanych. 

W Sewilli jonerał Saojuanena, który objał do. 
wództwo odkąd tamtejsze powstanie upadio, wy- 
dał pod dniem 25. listopada odezwę , w Mtórój 
w pojednawczym wprawdzie atoli cnergicznym 
tonie, usiłaje działać w dachu utrzymania po- 
rządku. Milicyja jednak słuchać go nie chce, 
Zaraz tego samego dnia, gdy Sanjuanena da- 
wództwo objął, wzbraniała się pełnić ałażbę , 
która ztego powodu spadła zupełnie na itak jaż 
słabą załogę. Oficerowie milicji mianowali ko- 
misyję, ata wezwała jenerała, ażeby wojsko wy- 
prówadził z miasta, mieniąc to jedynym środkiem 
do utrzymania porządku. Lecz jenerał ze sta- 
łością oparł się temu żądaniu. Tegoż dnia po- 
jechał Cordowa pocztą do Madrytu, ale juž „w Man- 
zanarez otrzymał rozkaz powiotu do Sewilli. Je- 
nersł Narvacz wyjechał także z Senilli; ndaje się 
do swego ojczystego miasta Lojo, w Granedzio. — 
Od armii centralnćj nsdchodzg ciągle wiadomości 
o wykonywaniu odwetu. W Wałencyi jeńcom kar- 
listowskim daja tylko pół racyt. Słychać, że ma- 
szerający ku temu miastu Cabrera prowadzi z sobą 
200 jeńców Krystynistowskich , kiórych ma za- 
miar kazać woblicza miasta rozstrzólać. 

Wediag najnowszych wiadomońci z Madrytu 
zdnia Ogo b. m., hrabia Cleonard wydał wyrok 
zaraz po awojóm do Sewilli przybycia , mocą 
którego rozwiązawszy upornog milicyję narodową 
tego miasta, nakazał jéj atozyć broń w przeciągu 
24 godzin. 

Według doniesień z Bajonny z dnia 9. (umie- 
szczonych w gazetach paryzkich z dnia 12. b. m.) 
otrzymano tamie przez podróżnego z Futelli wia- 
domość , że Maroto udsrzył na dywizyję Krysty- 
nistowską pod dowództwem lon Diego Leona, 
obit ją i odparł do Meodawii ze strata 800 ludzi; 
jazda karlistowakta świetnym atakiem rorstrzyguęła 


zwycięztwo. Zaś wychodzący w Saragonie dz. Eco 
de l’ Aragon mieści raport gubernatoraT udeli, który 
krystynistom zwycięztwo przypisoje i twierdzi, 
że karliści w rozprawie powyższój, oprócz znacz- 
nćj liczby rannych i jeńców, 122 w zabitych 
utracili. 

Donoszą z Rajonny pod dniem 4. grudnia, że 
prawie cały oddział Managorrego wkroczył 
przea Bidassoę do Hiszpanii powyzćj Behobil. 
Krystyniści przy szańca przedrezostowym kołoBeho- 
bii nie pozwolili wojsku temu przeprawić się w tóm 
miejsca. Angielski batalijon towarzyszył ma, 
angielscy oficerowie kierują obrotami. Jenerał 
O'Donnell, gubernator krystynistowski w San Se- 
bastian, nie bardzo zdajesię być rad temu przed- 
sięwzięcia i gdyby nie wstawienie się lorda Joha 
Hay, byłby przeszkodził M anagortystom w usado- 
wieniu się w San Martial. Anglicy chcą tu most 
stawiać na rzóce Bidassoa, ażeby w razie klęski 
Munagorrystów odwrót im zabezpieczyć. — Rząd 
hiszpański nie sprzeciwia się przedsięwzięciu Ma- 
nagorrego, wyjąwszy iż mu nie pozwala wchodzić 
do miejsc warownych; ale Espartero postępuje 
z nim raczój jak z nieprzyjacielem nie zaś jak ze 
sprzymierzeńcem. — Mówią, iż Managorry w od- 
dziale swoim liczy tylko 850 piechoty i50 koni, 
bowiem około 400 ludzi jego pozostało weFran- 
cyl. Zhbiegów z jego oddziała, schwytanych na 
ziemi francuzkićj , odsyłają mu na powrót. 

Phare de Bayonne donosi, że Krystynistowski 
hrygadyjer Hoyos mianowany został w miejsce 
jenerała O'Donnell naczelnie dowodzacym kao- 
tabryjskim oddziałem wojska I komendantem San 
Sebastianu. O'Donnell ma być przeznaczony do 
zajęcia posady Wice-króla Nawarry, opróźnionćj 
przez przejście jenerała Alaix do ministeryjam 
wojny. Aż do przybycia brygadyjera Santa-Cruz 
obejmować będzie dowództwo dywizyi kaotabryj- 
skiój, — Sentinelle des Pyrenées twierdzi, ie 
O'Donnella na żądanie lorda John Hay oddalono 
z San Sebastianu, ponieważ tak nieprzyjaźnym 
okazał się przedsięwzięcia Munagorrego. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Parlament dnia 5, b. m. sposobem awy- 
czajnym odroczono do d. 5. lutego. 

Na odbytćm dnia 5. b. m. posiedzenia dyrek- 
torów kompanii wachodnio-indyjskiój, ostatecznie 
nareszcie sir Jamesa Rivet Carnac mianowano 
prezydentem Bombaju. 

Sprawę holendersko-belgijska uważają w Lon. 
dynie za ukończona. Anglija, Rossyja, Austryja 
i Prussy zgadzają się co do rodzaju zgody. Zaś 
rząd trancozki kazał oświadczyć, że ze szczegól - 
nych powódów odmawia swego zezwolenia, waza- 


lako mimo tego wykonanie traltata żadnych 
3 jego strony przeszkód nie dozna. 

Lord Dorham przybył dnia 7. grudnia po po- 
łudnia do hotelu swego w Londynie, Cleveland. 
Row, We wszjstkich miastach, przez które po 
wylądowaniu swojćm przejeżdżał, przyjmowano 
go z największym zapałem. 

Courier sapewnia mieć wiadomość z pewnego 
Źródła, że hrabina Durham złożyła posadę swoję 
jako nadworna dama królowój i że tę rezygna- 
eyja przyjęto. 

Według jednćj z angielskich prowincyjonalnych 
gazet, Fatolicy TTrondynu zamyślaja wystawić tamże 
"apenigia katedrę wartości 100,000 fuctów. 

iejaki p. Severn odkrył w biblijotece londyś- 
skiego medycznego towarzystwa stary dyaryjusz, 
mający pochodzić od ówczasowego wikarego w 
Stratford nad Awonem, a który rzucać ma wielkie 
światło na prywstne życie Schekspira, oMtó- 
rém jak wiadomo tak mało dotad wiómy. 

Naundorff, mieniący się synem Ludwika 
XVI. i księciem Normandyi , wydał, jak gazety 
angielskie donosza, akt łaski dla Desiré Roussel- 
Ja, obwinionego o zamach morda przeciw nie- 
mia, lecz którego gdy zeznania świadków słabo 
tylko potepiały, z tego powoda wypuszczono za 
porękojmią. Przez jednego z swych zwolenni- 
ków, pana de la Barré, przesłał Naundorff do 
sędziów pokoja pod d. 6. gradnia datowany list, 
który zaczyna się w następujący sposób : »Mości 
panowie ! liazaliście zapytać mnie, czy chcę ści- 
gać Desiré Roussella; nadto ońwiadczyliście, że 
tenżo puszczony będzie na wolność, jeżli właa- 
nóm imieniem mojóm nie wytoczę przeciw nie- 
mu kryminalnego procesu. Religija moja zc przy- 
kładem naszego Pana Jezusa Chrystusa nakazuje 
mi przebəczaó mym nieprzyjaciołom : według 
akłonności serca mojego nie chcę nikogo prze- 
azladować; kiedy ustawy wpanów są zaspokojoue 
1 ja nim jestem przez łaskę Najwyższego, który 
już tylekrotaie życie moje zachował, bo zaisie 
od czasu ujścia mojego z więzienia (Temple), 
nieprzyjaciele moi usiłowali tak często w swćj nie- 
sprawiedliwości Zycie mnie pozbawić.c W dalszym 
ciągu listu tego pisze: »Dla czegoź nie mam mu 
przebaczyć, któzy jest tylko podrzędnóm narzę- 
dziem? Morderca ciała nie jest w stanie honoru 
nam odebrać; honor jest jedyną puścizną , jaka 
sierota więzienia (Temple) dzieciom swoim zo. 
stawić może.« List ten ma podpis: Charles Louis, 
książę Normandyi.< 

We wszystkich miejscach portowych (pisze 
Morning - Chronicle) z nojwiększą gorliwością 
werbują teraz dla floty, i co dzień mnoga ilość 
rekrutów odchodzi z Loudynu do Sheerness, 
Portsmouth i Plymontb, 
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Pułk 42gi (goralów) i trzy inne stojące w Ir- 
landyi pułki, otrzymały rozkaz udania sie do 
Kanady. Poszły tam także, jak piszą z Hali- 
fax pod d. 19. listopada, posilki z Nowój-Sako- 
cyi i Nowego Brurszwiku. 

Pisma amerykańskie z d. 19go listopada by. 
najmnićj nie potwierdzaja zawartych w gazetach 
angielskich wiadomości o Ifanadzie. ['owstania 
wcale jeszcze nie jest utłomione. Krwawa po- 
tyczkę toczono pod Prescottem w Górnćj. Kanadzie. 
Powstańcy, którzy wyszli z Oswego, miasta ame- 
rykańskiego położonego ma jeziorze Ontorio, na 
statku parowym i dwóch szonerach przybyli do 
Prescotiu ; tak na drodze jakoteż w miejsca wy- 
ładowsnia połączyła się z nimi znaczna ilość ich 
atronników i waięto się natychmiast do walki. 
Anglicy zajmowali warownię, która jak się zdaje 
skapo w działa była zaopatrzone.  Dowodzącego 
nimi olicóra ubito, i wielu żołnićrzy angielskich 
padło na placu. Kilka gazet amerykańskich twier- 
dzi, że broń powstańców pochodzi ze zbrojowni 
należącej do Stanów Zjednoczonych. Poległy o- 
ficór angielski nazywał aię Ycung. 


Francyja. 


Moniteur z d. 12go grudnia zawićra rozpo- 
rządzenie królewskie æ dnia poprzedniczego, mo- 
cą którego marszałek hrabia Gerard miano- 
wany jest naczelnie dowodzącym gwardyją naro- 
dową departamentu Sekwany. — Moniteur zas 
wićra oprócz tego doniesienie, że marszałek Ge- 
rard przyjęwszy dowództwo gwardyi narodowej 
złożył urząd kanclórza orderu legii honorowej. 

D. 10go gradnia odbył się urcczysty pogrzób 
merszałka Lobau. Nie było żadnego przypad- 
ku. Chwala także, iż gwardziści narodowi wstrzy- 
mali się pod czas tego akta od wszelkiój poii- 
tycznój demonstracji. 

Temi dniami umarł w Paryża Pierre Re- 
né Chondeu, urcdzony w Angers r. 1760, 
niegdyś człocek zgromadzenia ustawodawczego i 
konwentu. Głosował on bezwarunkowo na śmierć 
Króla i był jedoym z mężów terroryzmu. Po 
resiauracyi jako królobójca wygnany z kraju, 
mozolnie utrzymywał się jako faktor w jednój 
a belgijskich drukarni. Dopiero po rewolucyi 
lipcowój wrócił do ojczyzny i umarł w Paryża 
ubogi i mieznany. Gazeta National mmieściła 
jego nekrolog. Repoblikanie zamyślają pogrze- 
bu jego użyć do demonatracyi na przeciw po- 
grzebowi marszałka Lobao, tego w najwyższym 
stopniu zmonarchizowanego byłego żołnićrza rze- 
czypospolitćj. 

W Paryżu wydsno przed kilku dniami pisem- 
ko pod tytulem: Le Roi regne et peut gouver- 
ner, którego autor li początkowemi głoskami H. 
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B. podpisany, upomina się dla Króla o prawo 
kierowania zarządem i polityką kraju. Pisma o- 
pozycyjne twierdziły , że broszura ta drukowana 
jest kosztem ministra spraw wewnętrznych ; zaś 
Moniteur utrzymuje, że minieter dopióro przez 
dzieáoiki o nićj się dowiedział. Autve pian te- 
go, p. Hipolit Blondet, również w dziońnikech 
oświadcza, że od ministeryjum wcale żadnego nie 
otrzymał wsparcia. 

Przed kilka laty zamieniano we Fraacyi klaaz- 
tory na fabryki; teraz zdaje się, Że się tam prze- 
ciwnie dziać będzie. I tak księża zakupili nie 
dawno przędzarnię w Chouny i chcą takowe na 
se.ninaryjam zamienić , mające mieć zwiazek 
a somiqaryjam w St. Acheul koło Amiens (zna- 
ném niegdyś kolegium jezoickiém). W Cham- 
bray ma także stary piękny klasztor , gdzie był 
dom pocztowy, być przemienionym w wielkie 
aominaryjum. 

Znany hrabia Moatlosier amarti w Clermont- 
Ferraad d. 9go b. m. 

Allgemeine Zeitung zewióra następujący list 
swego Korospondenta z Algióru pod dniem 1go 
grudnia: Na rozkaz marszalka Valóe, kolumna 
1200 ladzi przeprawiwszy się przez Chifę, po- 
graniczną rzókę pomięazy obwodem Abd-ol Ka- 
deca a Francuzów , na zachodajśj stronie Algió- 
ru, rozłozyta się w kraju Hadszutów, nie da~ 
leko Kubhar-el.Rumia*), na zachoduim krańca 


*) Kubhar-el-Rumia, „grób Chrześcijanki”, 
jesto starożytny pomnik w kształcie piramidy , 
niemal sto stóp wysokości, który pośrod kraju 
Hadsrutów szczyt góry wieńcry, i z jedaćj strony 
ma obszerną równiną Metydszą, z drugićj zuś stro- 
ny nad rozległóm morsem panuje. Grobowies 
ten jest zupełnie odosobniony, a spodnia część 
jego pod niektóremi względami do rzymakićj świą- 
tyni podobna; szczyt jego rzędem stopni, zupeł- 
nje w kształcie piramidy jest zakończony ; koniec 
nadłamany, i w ogólności cały nagrobek znacznie 
jest uszkodzonym. Zdania oO tym pomnika , są 
podzielone. Wiela mn'ema, Że to jest grób Kawy, 
córki hrabi Juliana, dla którćj, podług Nlarmcla, 
w tćj okolicy pomnik wzniesiono. uni utrzymu- 
ja, niezawodnie z większem podobieństwem do 
prawdy, Že to jest grobowiec jednego z Królów 
Numidyi, o którym Pomponijusz Vela, bardzo 
gruntownie, jako o nadgrobku leżącym pomiędzy 
Jkozyjum i Julią Cesareą, a zatem pomiędzy Al- 
gićrem i Szerszelem, nadmienią. ' Najdziwniejsze 
podania krążą pomiędzy Arabami © tym pomniku 
i skarbach, które w nim ukrytemi być mają. Zu- 
pełnie bez powodu uskarza się Semilasso (Piickler 
Musliau) w swćm dziele © Algierze , iz Francuzi 
nie zadali sobie pracy do zbadania tego osobliwe- 
go pomnika, który oa nie mógł widzieć tylko zda- 
leka. Na długi czas przed tém, zanim Semiląsso 
odbywał podróż po Afryce 'północnćj, Mangay, 
Berbrugęer i inni archeologowie wydali dokładny 
abrya 1 opisanie pomnika Kubhar-el- Rumia, 

(Uwaga karespoudenta.) 


równiny Motydsza., Zdaja sią, iż marszaiek Va- 
lóa otrzymsł rozkaz tea przez statek parowy 
»fultone , który za przybyla do Tulona depesza 
telegraficzna, do Algiśru odpłynał. Prawda, iż 
tym krokiom z francuzkiój strony złamano trak- 
tat nad Talog, ale Abd-el-Rader sam nos do te- 
go wyzwał, Pooieważ Emir w brew wszelkie- 
mu dopominania sie adi w.brabiał, aniteż karat 
Hadszotów za wpadanie do naszych posiadłości , 
byliśmy wiec preymuszeni sami temu złemu za- 
pobiód:. Zdaje się, iż rząd wielką wagę przy” 
wiązywał do togo kroku, ponieważ osobny statek 
parowy wysłał do gubernatora. 

Listy z Msskary przez Oren do nas nadeszłe 
donosza, że Abd'el Kader nie chcac opuścić swo- 
jéj przed Ain-Maady rozłożonój armii, którój jest 
duszą i któraby bez niego pic nie dokonała, od- 
łożył zapowiedziaae odwidziny w swcjóm stołecz- 
nóm mieście. Wiadomości pomyślnie o nim o- 
piewają. Płaci on regnlarnie żołd swemu woj- 
sku, równie jak i za żywności, których ma mie- 
szkańcy dostarczają. Dla zabezpieczenia dalsze- 
go panowania jego bardzo ważną jest rzeczą, Że 
Kalifowie w niebytności jego regularnie wybićrać 
mogli podatki, Kalif z Maskary przysłał mu 
21,000, miasto 18,000 dudszów, których Emir 
od niego żądał. Z Tehedemta, Maskary i Tlem- 
zenu odchodzą oa czasu do czażu posiłkowe woje 
ska do armii w Ain Maady. 

Pisma marsylskie zawićrają list od doktora 
lot Beja, w któryin sa opisane szczegóły o 
wyjeżdzie Wice-króla Egiptu do Senaar: »Pray- 
b;łem 14. października do Itsiru jeszcze w czas, 
aby Wice Króla widzióć, który moie przyjął ze 
zwykłą swoją dobrocią i objaśnił, że podróż 
tę przedsięwziął dla naocznego przekonania się 
o stanio nowo-odkrytych kopalń złota. Zasta- 
łem owogo sławnego starca, również czersiwego jak 
przed 15 laty, kiedy go ujrzałem po raz pićrw- 
szy; zachował całą energiczność swojego cha- 
rakteru i nikt nie mógł mu odradzić tak utru- 
dzajacego a nawet niebezpiecznego zamiaru. Od- 
jazd mastąpił 17. października. Był to widok 
wzruszający i uroczysty, kiody nad brzegami Nilu 
żognał się ze swoją rodziną, urzędoikami dwor- 
skimi i ministrami, z tą szlachetnością, która 
go znamionuje.© 


Holandyja. 
— Z Amszterdamu d. 6. grudnia, — 
Handelsblad donosi z Haagi pod d. 5.b. m.: 


»Mimo rozlicznych twierdzeń zkadinnąd, nie 
dowierzają ta jednak szczórym chęciom Fran- 
cyi. Ludwik Filip okazuje wprawdzie sklon- 
ność przystąpienia do uchwały cztćrech innych 
dworów ; oświadcza nawet, Że traktat z d. 15. 
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listopada poł względam posiadłości ziemi Żadaćj 
zmianie uledz nie może; ale gabinet francuzki 
ma jednak w tém pewne korzyści, jeżeli py- 
tanie holendersko-belgijskie nie pierwój będzie 
załatwione, aż dyskusyje izb francuzkich nad 
adresem się zakończę ; rozwiązanie więc całćj 
kwestyi zapewne aż do tój pory się przewlecze. 
Hrabia Moló lęka się, żeby opozycyja, oburzona 
już przez ustspienie z Ankony, grożźniejszego 
nie przybrała stanowiska przeciw ministrom, 
gdyby izbie oświadczył, Że rząd do warunków 
się przychylił, sprzeciwiających się wbrąw ży- 
czeniom ludu belgijskiego.« 

Belgiją. 

W ministeryjum wojny wielka panuje czyn- 
ność, odkad izby nafuudasza do nowego uzbro- 
jenia się zezwolily. W Namur formują kom- 
paniję rzemieślników, do którćj zaciazają wiela 
piekarzy i czeżników, a która ne przypadek wy» 
prawy starać się ma o potrzebne zapasy Żywności, 
Warownia miasta Namur ma być w stanie obro- 
ny postawiona. 

Według dzieńnika Belge załoga miasta Ven- 
loo ma być powiększona o 2000 ludzi. 

Powyższy dzieńnik utrzymuje, że brygada jo- 
nerała Magnan_ otrzymała rozkaz do skoncen. 
trowania się w Okolicy Mauatrichtu , ażeby w krót- 
kim czasie, gdyby tego okoliczności wymagały, 
ku Venloo sie posunąć. Słychać także, iż sió- 
dma dywizyja pod rozkazami jenerata Goethals, 
si:ładająca sie z czićrech pułków piechoty, trzech 
bateryj artyleryjnych i jednćj brygady jazdy, ma 
udać się w Luxemburskie, (Dowód<two nad je- 
doa brygada ma być jenerałowi Niellon a nad 
drugą jenerałowi | Olivier powierzone , podczas 
gdy jenerał de Marueile jezdą dowodzić będzie. 

Piszą z Gandawy, Że rererwy zostały powo- 
łane. Cała milicyja ma do d. 44. b. m. stanąć 
pod bronia dla osadzenia warowni, podczas gdy 
wojsko regularne ku grasvicy wymaszeruje. 


„Niemcy. 


Donoszą z Mnichowa, że w Ellingen dnia 


42. b. m. umar? król. bawarski felamarezałek 
ksiażę Wrede. 

Bremer Nachrichten w dnia 3, b. m. zavig- 
rają następujący wyrok kary: »Na mocy wyroku 
sądu kryminalcego z d. 28. listopada, Fryderyk 
Sorger i Dytrych Wiadhorn, ponieważ dnia 18, 
pażdziernika wieczorem w domu przy wale pod 
liczbą 66 (u pana Ichon Francuza przyjętego 
w Bremie za obywatela) okna powybijali (za to, 
że w dniu rocznicy bitwy pod Lipskiem okien 
oświetlić nie chciał), skazani zostają ne cztóro- 
woiesięczna karą więzienia, a Jan Krzysztof Ecken- 


berg i Jan Karol Schmidt, za udział w tém beze 
prawia, na cztérnasto-dniowa więzienie. Oprócz 
tego wszyscy «i cztórej skazani mają solidarnie 
wynagrodzić szkodę z wytłaczenia okien wynikłą.e 


Szwecyja i Norwegija. 


Piszą z Upsali: »Z rozkazu senatu tatoj- 
szego królewskiego uniwersytetu przeniesione 
zostały ze sklepów gmachu uniwersyteckiego 
do jednój z galeryj biblioteki, dwa wielkie 
ku?ry, które Król Gustaw III. przyłożywszy 
naprzód własną ręką pieczęci na wszystkich 
spojniach, podarował uniwersytetowi 1. stycz- 
nia 1789 roku, z zastrzeżeniem, iżby nie były 
otwierane aż po upływie łat pięćdziesięciu. Za- 
kres ten kończy się 1. stycznia następnego ro- 
ku i senat uniwersytetu pisał z tego powoda 
do książęcia następcy tronu, jako do opiekana 
uniworsytetów , zapraszając go do znajdowania 
się przy otwarciu kufrów, które tego dnia ma 
sie odbyć. J. K. Wysokość odpowiedział, że 
chętnie to wezwanie cuskuteczni. Tajemnicza 
kufry, mocno żelazem okute, nie sa jednostaj- 
méj wielkości; większy jest tak ciężki, Ze cztórz 
konie z trudnością go ciagnęły. Mnóatwo osób 
przychodzi codzieńnie o„sgdać ja w bibliotece.« 

leż EY 
Królestwo Polskie. 


Rozpłsano licytacyję na dalszą administracyję 
rządową dochodów tabaczrych w Irólestwie Pol- 
skiém, na przeciąg lei Gciu od d. 20. lipca (1.sierp.) 
18240 roku. Za zasadę do licytacyi przyjmoją 
rok ostatni 1827/58, w którym ze sprzedaży ta- 
bak i tytaniów w ogóle złp. f1,840,425 przynosza- 
cój, skarb pobrat czystego dochoda zł. 2,601,157, 
oprócz summy zł. 300,000 na utrzymónie urzę- 
dników do administracyi ze strony akarba prze- 
znaczonych. (£. W.) 

W powóm dzisle, Bułgsryna: »Rossyja pod 
wzgledom historycznym , statystycznym , jeogra- 
Berca i A igje , Żydowską ludność Pań- 
stwa Rossyjshiego podano na 1,495,364 dusz, 
z którćj na Hrólestwo Polskie 414,818 (a na 
samo Warszawą 38,934) przypada. Ponieważ 
ludność Irólestwa Polskiego „na 4,022,335 duss 
obliçzono, przeto stosuack Zydów do całéj la- 
dności jest tam jak 1 do 9. (Adier.) 


Tareyja. 


Komisarze rossyjscy zajmujący się z polóce- 
mia rzadu ułożeciem nowćj taryfy, zgromadził 
sie dnia 16. w urzędzie cłowym. Dniem wprzódy, 
komisarze francuzki i angielski naradzali się w 
podobnymże przedmiocie, i ułychaó, iż naradzać 


się By Agi soboty, dopokąd nie „akończą 


— (04 — 


4ćj ważnój pracy, którój się sumi dobrowolnie 
podjęli. 
Grecyja. 


~- Z Aten d. 22. listopada, == 


Król Jmóć wydał pod dciem dzisiejszym roz- 
porzadzenie , któróm uchwalił , ażeby dwie córki 
sławnego bohatóra Marka Bozzarysa, imieniem 
wałięcznćj ojczyzny otrzymały w posagu znacz- 
ma posiadłość gruntowa i 6000 drachm w brzę- 
czącój monecie. Mioistrowi skarbu poraczono 
wykonanie tego w dzieńnika urzędowym umie- 
szczonego rozporządzenia. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.j 


(1) Lwów d. 26. grudnia 1838. Ceny pro- 
duktów w handla hurtowym były tu następu- 
jaco: Wódki 20 stopniowej garnive 18 do 19 
kr., okowitój 30 stopniowój 28 do 29 kr. m. k. 
Obawiamy się spadnienia cen, ponieważ nić ma 
nadziei wywozu” produktu tego za granicę. Wpra- 
wdzie posłano do Wićdnia kilka małych partyj 
okowitój, lecz takowa pochodziła od tutejszych 
fabrykantów rozolisów. Że dotąd ceny się trzy- 
mają, to pochodzi z tad, iż z przeszłego roku 
nie pozostało zapasów, a w miesiącach listcpa- 
dzie i grudniu zawsze więcój wódki spotrzebuje 
się; do tego niektóre gorzelnie spoźniły się 
z robotą przez nowy wymiar kadzi. 

Ceny zboża: Pszenicy Korzec 3 zr. 36 kr., 
Zyta 2 zr. 36 kr., jęczmienia 1 zr. 36 kr., 
owsa 48 kr., hreczki 2 zr. 6 kr. Z cyrkułu 
Żółkiewskiego wcale do Lwowa. nie dowoża paze- 
nicy, lecz ja na sp!aw sprzedają na miejscu 
korzec po 4 zr. do 4 zr. 50 kr. m. k. — Ceny 
innych produktów: Łoju cetnar 10 do 20 zr., 
miodu z woszczynami 14 do 15 zr., patoki 42 
zr. 30 kr. do 14 zr. (artykuły te dobry rnają od- 
byt); konopi cetnar 10 do 12 zr. (nie maja po- 
kupu); potaź idzie w górę, cetnar płacą po 5 
zr. 30 kr. do 6 zr.; koper włoski i kmin są 
poszukiwane : piórwszego cetnar po 5 do 6 zr., 
drugiego po 8 zr. 30 kr. do 9 zr. m. k. Inne 
artykuły są wtakiój samój cenie jak były w ze- 
sałym miesiącu. 

Targ na woły we Lwowie d. 3. grudnia 1388. 


Z przypędzonych 56 sztuk wołów w 4 partyjach, 
sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom na ko- 
szer, a mianowicie: Joel Sternberg z Kamionki, 
10 sztak, ważacych mięsa 11 1/4, a łoju 1 ka- 


Redakcyja: J. N. Ramińskiego. — Drukiemt Piotra Pillera, we Lwowie. 


mień, po 62 zr. 30 kr.; Fischel Dimand z Roz- 
dołu, 30 sztuk, ważących miesa 16 1/ł, a łoja 
2 kamienie, po 110 zr.; Leib Kasten z Brze- 
žan , 12 sztuk, ważących mięsa 16 1/2, a łoju 
2 1/4 kamienia, po 111 zr. 15 kr.; Mojżesz 
Ström , z Wybranówki, 4 sztuk , ważących mięsa 
12 1f2, a łoju 11/2 kamienia, po 75 zr. w. w. 
Dnia 10. grudnia: i 

Z przypędzonych 57 sztuk wołów w 4 partyjach, 
sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom na ko- 
szer, a mianowicie: Wolf Dimand z Bóbrki, 
11 sztuk, ważących mięsa 13 3/4, a łoju 1 3/4 
kamienia , po 87 zr. 30 kr.; Leib lupferschmidt 
z Narajowa, 10 sztuk, ważacych mięsa 16 1/2, 
a łoju 2 3/4 kamienia, po 105 zr.; Hersch Pohl 
z Brzeżan, 20 sztuk, ważących mięsa 13, a 
łoju 11/2 kamienia, po 77 zr. 30 kr.; Fischel 
Dimand z Rozdołu, 16 sztuk, ważacych mięsa 
17 1/2, a łoju 23/4 kamienia, po 112 zr. 30 
kr. w. w. 

Chleba przywieziono do Lwowa od 1. do 
15. grudnia: 1679 cetn. 86 funtów, a mąki: 
8039 cetnarów 40 funtów. 


Przemyśl dnia 23. grudnia. Wczoraj przyje- 
ohało do Jarosławia dwóch kupców gdańskich, 
aby zakapić w Nielipkowicach i Sieniawie wszy- 
stkie dębowe isosnowe belki i30 kóp dębowych 
bali, które dla kupca jarosławskiego obrabiają 
w lasach ks. Czartoryskiego i kr. Siemieńskiego ; 
ina pszenicę mają chetke. Ile dotychczas zaku- 
piono pszenicy, tego niewiadomo , dosyć że bar- 
dzo żywo kupuja kupcy warszawscy , krakowscy 
i kilku galicyjskich godzą z odstawa do Nielipko= 
wic, Sieniawy, Leżajska i Kopek. Teraz płaca 
za Korzec do spławu przydatnój po 11 zr. 50 Kr. 
do 12 zr. w. w. i właściciele podwyższają cenę. 
Żyto jest po 6 ar ; do Gdańska nie idzie ; jęcz- 
mienia Korzec 3 zr. 15 kr. do 3 zr. 30 kr. 3 
owsa 2 zr. 6 kr. do 2 zr. 15 kr. w. w. Płócien 
niebielonych zdatnych dla komisyi mandcrowćj 
jarosławskiój kupuja wiele o 8 do 10 procentu 
tanićj, niż przeszłego reku. —=— Do Węgier sprze- 
dano kilkaset wiader okowitćj garniec po 30 kr. 
mon. kon. Tatejsi hartownicy płaca po 28 do 
30 kr. za garniec bez anyżu. Do Wićdnia mało 
jój idzie, bo odstawa droga, przygotowują jednak 
kilka transportów. 

(Dalszy ciąg Wiad. handl. w Nadzwycz. Dodatku.) 


TEATR POLSKI. 


Jutro: Wojna z kobietą, czyli: Przyjaciel Grandet, 
komedyja w 3ch aktach. 


(Dod. Nadzw.) 


Dodatek Nadzwyczajny 'do Nru. 158 Gazety Lwowskiej, 
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Ołomuniec d. 19. grudnia 1838. Tylko 356 
chudych parników było dzisiaj na targu; prawie 
wszystkie rozprzedano w cenach odpowiednych 
jakości wołów. Jeszcze będ<iemy mieli dwa albo 
trzy takie targi, potóm będzie coraz więcój by- 
cła, — W Wićdoiu miał cetnar mięsa w woła 
podnieść się na 39 do 40 zr. w. w. 


Warszawa d. 46. grudnia 1838. Na ostat- 
' nich targach warszawskich i praskich płacono za 
korzec żyta złp. 14 gr. 12, pszenicy złp. 33, 
jęczmienia złp. 10 gr. 17, owsa złp. 6 gr. 23. 

Kurs giełdy warszawskićj dnia 14. gradnia 1838: 
Za wexel na 150 zr. za 2 miesiące do wypła- 
cenia w Wiódniu żądają złp. 610, dają złp. 607 
gr- 15; za rossyjskie assygnaty żądają złp. 187 
gr. 15, daja złp. 187 gr. 7; za polskie listy za- 
atawne białe bez kaponu (wartość kuponu złp, 
4 gr. 21) żądają złp. 91 gr. 20. (Gaz. Por.) 


(Gazeta Krakowska.) Kraków. Ceny zboża 
w cztórech gatuukach, na targowicy w Iilepa- 
rzu przy Krakowie sprzedawanego: 


3 


1 q 4 

Dnia 17.i 18. gru- ka = i 
doia 1838 r. zł. | gr. || zł. |gr.| zł. |gr. || zł.| gr. 
Korzec pszenicy . || 27 | — || 26 24 |15 || 22 | 20 


żyta. . .||12 [22H11 
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— jęczmienia. || 10 |— |] 9 |—|]| 8 |—]| 7] 15 
— OWSA . . 5 | 10 5|—]| 4 24 ||— | — 
— grochu. . || 2 |—|| 10 | -— 9 |10 8 | — 
—  jagieł . .||31 |— || 30 | — || 27 |— || 26 | — 


rzepaku . || 18 |=, 


Odessa d. 10. listopada 1838. Piszą z Hon- 
stantynopola, Że statek parowy francazki przy- 
wiózł tam listy potwierdzające wiadomość o po- 
trzobowaniu zboża do Francyi. 

Ta, w Odessie, ruch handlowy jest bardzo 
znaczny, i piórwsze miejsce zajmuje zboże z po- 
woda wizdomości zewsząd dochodzących o jego 
potrzebowaniu. Czetwert pszenicy płaci się na 
miejsou po 25 do 26 rubli do Anglii. Składy naszą 
zawieraja wielką ilość tego produkty. (7. P.) 


pca zwą 


Neapol d. 3. grudnia 1888. Rząd nasz pod 
dniem 1. nadmienionego miesiąca wydał roz- 
porządzenie, na mocy którego, w skatelt nie- 
arodzajów tegorocznych, wywóz zboża z Iró- 
lestwa Obojéj Sycylii aż do dalszój w téj mie- 
rze uchwały jest zakazanym. (Adler.) 


Gospodarskie widoki w Węgrzech. 

W większój części okolic Węgier, mianówi- 
cie w okolicach północnych, zesiewy jesienne 
bardzo pięknie wygladają ; tylko w okolicach 
Cisy, myszy i owady wielkie zrządziły szkody. 
Mimo lichych tegorocznych urodzajów ceny 
zboża tylko nieznacznie poszły w górę. To o= 
kazuje, że muszą hyć nie małe dawne zasoby. 
Dopokąd w Węgrzech komunikacyja przez ka- 
nały, koleje żelazne i bite gościńce ułatwioną 
nie będzie, gospodarze i handlojący zbożem 
na zysk znaczny liczyć nie mogą. (-<Adier.) 

Wenecko-medyjolańska kolej żelazna. 

Dyrekcyja towarzystwa wenecko-medyjolańskićj 
kolei Żelaznój pospiesza z ta przyjemna dla swych 
uczestników windomościa, że JCHMość statatoma 
rzeczonego towarzystwa dał Swe najwyższe zes 
awolenie z tą szczególniejszą łaską, iż owa bu- 
dująca się kolój żelazna może przybreć cpajjać- 
niejsze imię JCHMości.* 


Niedostatek zboża w Anglii. 

Dzieńnik /he Chronicle następnie mówi onie. 
dostatka zboża w Anglii: 

>Zakupienie 10,000 kwartórów pszenicy z Odessy 
po niesłęchanćj cenie 81 szyl. za kwarter, dosta- 
tecznie udowodnia stan i widoki handla zbożo- 
w-go w Anglii. Sprzedaż tek mnogićj ilości psze- 
nicy z nad Czarnego Morza i po „tak wysokiej 
cenie, jcst wtym czasie bardzo ważną okoliczno 
ści. , albowiem największa cześć dostaw, których 
przy otworzenia portów spodziewać się močna, 
będzie z tćj części świata : ani leż powatpiewać 
można, sby przez te dostawy ceny w przecięcia 
apadły, owszem podłeg wszelkiego podobieństwa 
jeszcze wyżćj pójdą, 8 porty kilka miesięcy dła- 
ŻÓj otwarte zostanę. — W ogóle pszeniczne źni- 
wa tegoroczne w calym kraju o 25 procentu 
czyli 4,000,000 kworterów chybiły, a dodawszy da 
tego jakość o 15 procent. niżej przecięcia prze- 
szłych lat — okazuje śię deficit H w psze- 
nicy o 7,000,000 kworterówi — prócz tego także 
stosunkowy brak owsa | kartofli tak w Aoglii jake 
w Sakosyi i Irlnadyi daje wnosić, że ledwie po- 
łowa „do całorocznćj konsampcyi potrzebnego 
zboża w kraju jeszcze się zoajduje, — Gdyby 
A ilijona kwarterów pszenicy z pad 


więc nawet pół mi y 
Czarnego Morza do kraju wprowadzono, nie mo- 
zna ztąd bynajmniej zniżenia teraźniejszych con 


spodziewać się, owszóćm przy tak wielkim niedo- 
statku diago na wysokim stopnia utrzymać sig 


mogą. 
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CAZZITE LWOWSKA. 


V AO OAR roku przyszłego 1839 Gazeta Lwowska będzie powiększona każdego 
worku cale nowym artykułem ćwierć-arkuszowym 


NOWINY LWOWSKIE, |: 


w którym umieszczać będziemy badź w krótkićj osnowie, badź rozbiorowo i z objaśnie- 
niem to wszystko, co tylko w literaturze, umnictwie wszelkiego rodzaju, lub na scenie 
lwowskićj ciekawego się pojawi, tudzież doniesienia o wypadkach i przygodach, w co- 
dziennćm potocznem Życiu tak we Lwowić, jak w całym kraju naszym zdarzających się, 
które z powodu wpływu swego ra ogół powinny każdego czytelnika obchodzić, albo dla 
swćj nadzwyczajności za przestrogę i naukę mu posłużyć, albo go swoją osobliwością Za- 
bawić moga. Zresztą Gazeta z lodatkiem wychodzić będzie w roku przyszłym 15359 
w takim samym kształcie i w tych samych dniach, jak wr.b. 1858, to jest: Gazeta z Do- 
datkiem po trzy razy na tydzień: we wtorek, czwartek i sobotę, a Rozmaitości raz 
na tydzień, w sobolę, choćby w te dni święta przypadały, wyjąwszy na Nowy Rok, to 
jest we wtorek dnia 1go stycznia; tudzież we wtorek po. Świętach Wielkanocnych, to 
jest duia 2go kwietnia; w Święto bożego Ciała, to jest dnia $0go maja; i we czwartek 
nazajutrz po Bożem Narodzeniu, to jest dnia 20go grudnia 1830, 

Zwracamy przytóm uwagę szanownych prenumeratorów, że już w roku bieżącym 
nad przyrzeczona objętość Gazety bardzo często dołaczaliśmy w Dodatkach nadzwyczaj- 
nych, oprócz bieżących wiadomości handlowych i przemysłowych, rzeczy osobliwie go- 
spodarstwa wiejskiego i krajowego, przemysłu wszeikiego rodzaju i techniki tyczące się, 
celem większego tych wiadomości w kraju naszym upowszechnienia i upewnienia temu 
jedynema w kraju naszym pismu czasowe:nu, nie chwilowej lecz stałćj wartości a w któ- 
rómto dążeniu i nadał nie ustaniemy, Teruz zaś nowy artykuł czytelnikom naszym w u- 
pominku przynosimy, aby pisno nasze powszechnie zajmującóm i użyteczaćm uczynić, 
i większa zjednać mu wziętość, 

Na schyłku tego roku, Redakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych Prenumerato- 
rów i tych, którzyby chcieli prenumerować, aby raczyli wcześnie i jeszcze przed końcem 
tego roku, złożyć prenumeratę półroczną lub kwartalna wtych ces. król. Pocztamtach, 
w których Życzą sobie odbićrać tę Gazetę, lub w głównym ces. król. Pocztamcie lwow- 
skim, aby im tém pewnićj usłużyć możua byio. litoby chciał odbiérać Gazetę we Lwo- 
wie, raczy zaprenumerować w iiantorze Gazety Lwowskićj przy ulicy Wyższej Ormiań- 
skićj pod N. 144, w domu Singera, 

Prenumerata na Gazetę Lwowska z Nowinami Lwowskiemi, Rozmaitościami i Do- 
datkiem do Gazety Lwowskicj zostaje niezmieniona i wynosi: 

1) We wszystkich c. k. Pocztamtach na prowincyi na pół roka złe. 11. kr, 12.; na 
kwartał złr, 5. kr. 56. m. k.; w głównym c. k, Pocztamcie lwowskim: na pół roku złr, 
40. kr. 24; na kwartał zir. 5. kr. 12. m. k; wraz z opieczętowaniem, 

2) Dla tych pp. Prenumeratorów, którzy chcą odbierać Gazetę we Lwowie, w Han- 
torze Gazety Lwowskićj, wynosi prenumerata na pół roku złr, 0. kr. 50., na kwartał złr. 
4, kr, 48. w mon. kon, 

PP. Prenumeratorom we Lwowie, będzie na ich Żądanie Gazeta do ich pomieszkań, 
odsćłaną, jeżeli zapłacą z góry w Kantorze Gazety na uniesie 15. kr., na kwartał 45. 
kr., na pół roku zir. 1, kr. 50, mon. konwencyjna. 

Lwów, w grudniu 1838, 5 
Redakcyja i Kantor Gazety Lwowskiej. 


